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Widok Wisły pod Warszawą po pierwszem 
pęknięciu lodów. 

Pękają lodowate okowy, skuwające Wisłę przez zimowe tygodnie, trzeszczą 
lody Ż hukiem, napełniającym radością serce każdego mieszkańca stolicy. 
I znów toczą się srebrzyste wody kochanej Wisełki, toczą się hen, daleko, 

aż do sinego Bałtyku„„ 
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Wedł. pow. L. WaJJace'a . 

lmperjum Rzymskie znajdowało się u szczytu 
potęgi. U stóp żelaznych legjonów leżało pół świata, 
a Złota Jerozolima cicho płakała w cieniu swych 
odwiecznych murów. Cesarze rzymscy, zawładnąw­
szy podbitem krajem i pewni bezkarności, rozpo­
częli gnębienie Judei za pomocą coraz większych 

podatków i danin. W narodzie zapanowała panika . 
Bogaci drżeli o swój majątek, biedni zaś o życie. 

Kto mógł, opuszczał Je-
rozolimę, unosząc co się 
dało i starając się prze­
kraść przez straże le­
gjonów. Księżna Ben­
Hur postanowiła natych­
miast również wysłać ) 
swego wiernego niewol­
nika, Simonidesa, po­
wierzywszy mu cały swój 
majątek. Simonides wraz 
z córką swą Esterą u­
dali się w drogę . 

W tym samym czasie do Jerozolimy przybył 

Messala, rycerz rzymski, towarzysz młodych lat 
i przyjaciel Judy Ben-Hura. Juda, spotkawszy go, 
zaprasza do siebie i pomnąc na poufały stosunek, 
jaki ich niegdyś łączył, skarży się na tyranję Rzymu 
w stosunku do Judei. Ale Messala nie okazuje żad­
nego współczucia, przeciwnie, twierdzi, że Rzymia­
nie, jako zwycięzcy świata, mają zupełne prawo ty­
ranizować podległe im narody, a rzeczą żydów jest 
płacić daninę i zginać kark przed nimi. Na tem 
tle pomiędzy przyjaciółmi powstaje nieporozumienie . 
W czasie rozmowy tej, trąby obwieszczają przybycie 
do Jerozolimy nowego prokuratora. Ben-Hur, obser­
wuje z balkonu trjumfalny pochód wielkorządcy, 

kroczącego wśród nienawistnych okrzyków tłumu . 
Nagle jedna z cegieł balkonu osuwa się, a spadając 
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wprost na głowę prokuratora, zabija go. Żołnier; 
rzymscy otaczają pałac Ben-Hura, znajdują w ni 
Judę i aresztują go. Messala, który dowodzi ty 
właśnie oddziałem, stwierdza wobec wszystkich, ł: 

sprawcą zamachu jest Juda Ben-Hur. Pałac je: 
skonfiskowany zostaje na rzecz Cezara, on sam z 
zesłany jest na galery. Ben-Hur, przykuty do wi 
sła, nie traci jednak nadziei, że prędzej czy póżn: 

uda się mu odzysk 
wolność i zemścić E 

na Messali. Jakoż ok 
zja zdarza się podcz 
bitwy morskiej, któ 
statki rzymskie stacze 
z piratami. ZwyciężE 

Rzymianie ratują się . 
cieczką wpław, Ben-H 
zaś ratuje rzymskie 
dowódcę floty, Arjus: 
W nagrodę Arjusz w 

zwala go i usynawia. 
Ben-Hur jest zuowu wolny i bogaty, dręczy 

jednak nieświadomość co do losów siostry i mat 
o których nic nie wie od dnia skazania go na ga 
ry. Postanawia udać się do Antiochji, gdzie, j 
mu mówiono, zamieszkuje pewien bogaty kupi1 
nazwiskiem Simonides. Po przybyciu do pałacu : 
monidesa, Ben-Hur spotyka w przedsionku pięk 

dziewczę, które już raz w życiu spotkał, nie :po 
n'lc obecnie gdzie i kiedy. Dziewczęciem tern j1 
Estera, córka Simonidesa. 

Krótka rozmowa w cztery oczy, i w serca 
młodych zapala się święta iskra miłości. Simonid 
z początku nie chce uznać w Ben-Hurze swe 
dawnego pana, następnie jednak, pod wpływ' 

Estery, przyznaje się, że jest on dawnym niewoli 
kiem rodziny Ben-Hurów, który uszedł był w swo 
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asie z Jerozolimy przed prześladowaniem Rzy­
an, zabrawszy ze sobą cały m·ajątek Ben-Hurów. 
da stara się napróino dowiedzieć czegoś o losach 
ltki i siostry. Simonides nic nie wie o nich i wy­
ża przypuszczenie, że obie już nie żyją. 

W tym samym czasie bawi w Antjqehji szeik 
lerim, władca Arabji i wódz wszystkich jej ple­
ion. Przybył on do „Rzy-
u Północy" na wielkie 
yścigi kwadryg, ale w o­
atniej chwili nie może 
> mch stanąć, woźnica 
go bowiem, uległszy nie­
częśliwemu przypadko­
i, zabił się. Ilderim pro-
Ben-Hura, którego sła­

a, jako najlepszego wo­
ticy, ąbiegła 7uz cały 
11iat, aby powoził jego 
:wórką. Ben-Hur, dowie­
dawszy się, że jedynym 
'Oźnym przeciwnikiem jego jest Messala, postana­
ia stanąć do wyścigów, widząc w nich tak dawno 
:zekiwaną okazję zemsty nad wrogiem. 

* • • 
Tymczasem wśród ludu obiegła wieść, że tyle 
oczekiwany Mesjasz zjawił się. Tłum podąża 

nim, jest świadkiem jego nauki, głoszącej miłość 
1ra wiedli w ość. 
Ben-Hur widzi w postaci Mesjasza wodza, który 

>prowadzi lud Izraela do walki z uciskiem Rzymu. 
>stanawia też oddać cały swój majątek na święty 
n cel. 

• 
Podczas wielkich wyścigów kwadryg w cyrku, 

m-Hur zwycięża Messalę. Ten ostatni ginie pod 
Iłami swej własnej kwadrygi. Ben-Hur trjumfuje 
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Scenarjusz: June Mothis. 

nad odwiecznym wrogiem, ale myśl o losach matki 
i siostry, który w dalszym ciągu nie przestaje napa­
wać go największą rozpaczą. 

Nadchodzi jednak chwila, w której danem mu 
jest ujrzeć najukochańsze istoty. 

Dzieje się to . w chwili, w której Prorok, oddany 
przez Piłata w ręce tłumu, odbywa swą ciernistą 

jest z tego świata". 
* 

drogę na Golgotę, rozsie­
wając wokół cuda. Jednym 
z nich jest uleczenie z trą­
du matki i siostry Ben­
Hura. Wtedy Juda poz-
naje je i ze łzami radości 
tuli do łona. 

A kiedy :wydobywszy 
miecz, zagradza drogę Me­
sjaszowi i oświadcza mu, 
że legjony wiernych zbli­
żają się już na odsiecz, 
w odpowiedzi słyszy sło­
wa: „ Królestwo moje nie 

• · S9.q. 
Legjony, zebrane z takim trudem przez Ben-

Hura i szeika Ilderima nadchodzą w chwili, w któ­
rej Mesjasz został już ukrzyżowany. ~ 

Na walkę zbrojną z Rzymem było już zapóźno. 
Wierni, a z nimi i Ben-Hur, postanowili w myśl przy­
kazań Mesjasza, szerzyć w dalszym ciągu jego naukę 
miłości, ubóstwa i sprawiedliwości. 

W świetle nowych zórz, wschodzących nad ho­
ryzontem, dla ludzkości zajaśniała nowa era. 

Era ideału, stojącego ponad_brutalną siłą i miło-
ści silniejszej ponad nienawiść. · 

Przed ideałami temi Ben-Hur, a wraz z nim ty­
siące zbrojnych wojowników, skłonili głowy i padli 
na kolana. 
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